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Cpriy" 
Prenumerata ŁagTanlosna 4 zL 60 gr. 
Artykuły nadesłana bei oznaczenia ho­

norarium uważana w aa bezplatnr 
Rękopisów zarówno użytych l a k I od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 43. Łódź, środa 14 lutego 1934 r. 

oEJNY O G Ł O S Z E Ń . 
rzed tekstem c ) . l-sza strona 40 gr. 

a w. m-m 1 tam. s u . 6 tam. w teksde 
U gr- nekrologi 36 g r n r w y ca. U> gr, 
itrona 10 łamów, drobna 13 gr, za wy-
as. dla poszukujących pracy l(i g r , 
najmniejsza ogłoszenie L20 g r , dla 
.ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia Jwukolorowe 

j 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z ł—. 
Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Kr . 68009. 

Mocny węzeł przyjaźni polsko-rosyjskiej. 

Dwa toasty na moskiewskim bankiecie. 
Przemówienia ministra Becka i komisarza Litwinowa. 

Moskwa, 14 lutego. Podczas obiadu 
wydanego na cześć ministra spraw za­
granicznych Becka, komisarz ludowy 
spraw zagranicznych L i tw inow w y g ł o ­
sił przemówienie, które w skrócie poda­
jemy: Jestem niezmiernie rad, panie 
ministrze, witając pana w imieniu rzą­
du i w moiem własnem. 

Przyjazd pański, ina dla nas ten> 
większe znaczenie, iż są to pierwsze o-
ficjalne odwiedziny naszego kraju przez 
człoka rządu s ą s i a d u j ą c e g o 
i- nami państwa polskiego. Z głębokiem 
zadowoleniem mogę stwierdzić, iż prze 
iom, Jaki nastąpił w wzajemnych sto­
sunkach pomiędzy Związkiem Sowiec­
kim a Rzeczpospolitą Polską, oraz dal­
szy pomyślny rozwój tych stosunków 
znalazły swój wy raz w aktach, mają­
cych niezmiernie ważne znaczenie nie-
ty lko dla stosunków pomiędzy naszemi 
krajami, lecz również dla sprawy 

utrwalenia powszechnego pokoju. 
Coraz bardziej przekonywujemy się, 

Iż pokojowa pol i tyka rządu sowieckie­
go spotyka się w Polsce z coraz więk-
szem zrozumieniem poza zagadnienia­
mi bezpośrednio dotyczącemi ZSRR. 1 
Polski istnieją 1 powstają rozmaite za­
gadnienia o charakterze międzynarodo­
w y m . Wyjaśnienie tych spraw i uzgod­
nienie punktu widzenia rządów obu kra 
łów może odegrać poważną rolę w spra 
wie jeżeli nie zupełnego udaremnienia, 
to przynajmniej znacznego osłabienia 
Siły czynników, zmierzających 

do naruszenia pokoju. 
• * Wznoszę toast na rzecz dalsze-

' l o wzmocnienia przyjaznych stosun­
ków ZSRR. z Rzeczpospolita Polską, 
za pomyślność Rzeczypospolite] Po l ­
skiej, za zdrowie Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej i naszych drogich 
Kości p. ministra i Jego małżonki" . 

Na przemówienie to minister spraw 
zagranicznych Beck odpowiedział w 
sposób następujący: 

— Panie komisarzu ludowy. Uwa­
żam sobie za mi ł y obowiązek podzię­
kować panu osobiście jakoteż rządowi 
Związku Socjalistycznych Republik Rad 
za uprzejme przyjęcie, którego tu do­
znałem oraz za pochlebne w y r a z y , 
które zechciał pan skierować pod moim 
adresem. 

Rząd polski przywiązuje ze swej 
strony dużą wagę do pozytywnej ewo­
lucji stosunków ze Związkiem Socjali­
stycznych Republik Rad. Najlepszym do 
wodem tego jest szereg umów, zawar­

tych pomiędzy Polską a Związkiem So­
cjal istycznych Republik Rad, o k tó rych 
pan wspominał, a które stwarzają mię­
dzy obu naszeini państwami 

coraz lepsze warunk i 
pokojowego, przyjaznego, sąsiedzkiego 
współżycia. 

Niech mi wolno będzie wznieść ten 
kielich z życzeniami dalszego rozwoju 

przyjaznych stosunków między Polską 
a Związk iem Socjal istycznym Republik 
Rad za pomyślność związku, za zdro­
wie pana prezesa centralnego komitetu 
wykonawczego Związku Sowieckiego 
Republik Rad oraz za zdrowie podejmu 
jących nas tak gościnnie pana komisa­
rza ludowego spraw zagranicznych L i ­
tw inowa i Jego małżonk i " . 

N o ż e m p r z e b i t y n a w y l o l . 
• H Straszliwy czyn rzeźnika. 

Zawiercie, 14 lutego. Dokonano tu 
strasznego zabójstwa na osobie niejakie 
go Jana Machelsklego. 

Miedzy n im, a mie jscowym rzeźni-
kiera Franciszkiem W o l n y m istniały 
nieporozumienia, a tegoż dnia doszło 

do k rwawe ] rozprawy. 

Rozwścieczony rzeźnik porwał długi 
nóż. i dopadłszy Machelsklego, pchnął go 
tak silnie w piersi, że koniec noża uka 
zał się między łopatkami nieszczęśli 
wego. 

Strasznie rannego Machelsklego prze 
wieziono do szpitala, gdzie wskutek 

k rwo toku wewnętrznego zmarł . 
Mordercę osadzono w areszcie. 

NOC MINĘŁA SPOKOJNIE. 
TRAMWAJE w WIEDNIU RUSZYŁY. 

W Floridsdorfie rano znowu zagrały armaty. 
Wiedeń, 14 lutego. (Tel . w ł . Echa). W pierwszych godzinach rannych nastą 

Noc minęła spokojnie. Nawet na przed- pi ła przypadkowa eksplozja miny. Oko 
mieścili F lor idsdor i , gdzie Schutzbund ło godziny 8 rano rozpoczęto znowu o-
dotychczas się nie poddał, w ciągu nocy strzel lwanie reduty Schutzbundowców 

nie walczono. nad Dunajem 

Węgrzy bronja się, przeciwko « ™ 
napływowi zbiegów z Austrji. 

Wiedeń, 14 lutego. Ludność żydów 
ską stolicy naddunajskiej ogarnął formal 
ny nastrój paniczny. 

Szczególnie wśród żydów obcokra­
jowców panika ta zaznaczyła się nie 
zwyk le silnie. Opuszczała oni pospiesz 
nie Austrjc w obawie pogromów, które 
— Ich zdaniem — czają się w dwuznacz 
nem zachowaniu się h i t le rowców w cza 
sie walk rewolucy jnych. 

Budapeszt, 14 lutego. „ M a i Nap" do 
nosi z Preszburga o przybyc iu w ie l ­
kiej l iczby zbiegów z Wiednia. Ponie­
waż komunikacja kole jk i elektrycznej 
z Wiednia jest wstrzymana spowodu 
strajku robotników e lekt rowni , przeto 
zbiegowie używają wszystk ich możll 
w y c h innych środków komunikacyjnych 

Rano mogły przychodzić jeszcze 
autobusy i samochody z Wiednia do 
Preszburga. Zdaje się, że obecnie samo 
chody nie mogą wyjeżdżać z Wiednia. 
Między zbiegami socjal istycznymi z 
Wiednia znajduje się w Preszburgu przy 
wódca socjalistyczny dr. Otto Bauer, 
ożeniony z krakowską socjallstką Este­
rą Landau. 

Stłumiona rewolucja socjalistów w Austrji. 

Budapeszt, 14 lutego. Na środę z w o 
tano niespodziewanie radę minis t rów. 
Na porządku dziennym znajduje się spra 
wa wypadków austriackich. 

W związku z tem ma być omówiona 
sprawa umieszczenia uchodźców austr­
iackich, przechodzących masowo przez 
granice węgierską I obrona przed 

nlepożądanemi elementami. 
Osobistości pol i tyczne, które bra ły 

udział czynny w walce przeciw rządo­
w i austriackiemu nie maja być przy j ­
mowane. 

ogniem haubic i min. 
W śródmieściu i innych przedmieś­

ciach panuje już spokój. Tramwaje wy je 
chały rano z remiz 1 podjęły norna lny 
ruch. Również kolej obwodowa zacze 
ła znowu kursować. Jedynie w miejscu, 
gdzie znajduje się dyrekcja policji ruch 
Jest ws t rzymany ze względu na bez­
pieczeństwo. 

Odezwa wicekanclerza Fey'a, która 
piętnuje tchórzl iwą ucieczkę p rzywód­
ców socjal istycznych zagranicę i pozo­
stawienie mas robotniczych 

własnemu losowi 
w y w o ł a ł a wśród mas duże wrażenie. 
Wiera robotników po przeczytaniu tej 
odezwy porzuciło broń. Istnieje nadzie­
ja, że fabryka w Floridsdorf k tóra le­
ży nad Dunajem w dużej odległości od 
miasta dzisiaj skapituluje, w przeciw­
nym razie zostanie zdemolowana prze / 
ogień ar ty ler j l . 

Teodor Sztekker 
zdyskwalifikowany. 

Bydgoszcz, 14 lutego. Centralny Zwią 
zek Zapaśników Polskich zawiadamia, 
że były mistrz świata i w ie lck otny 
mistrz Polski w zapaśnictwie, 

zapaśnik Teodor Sztekker 
za czyny nie licujące z etyką zapaśnika 
został przez związki zapaśnicze.- Po l . 
ski, Francji , I tal j i , Austr j i , Niemiec i 
Miedz. Unję zapaśn. zdyskwal i f ikowany 
i od dnia 25 stycznia 1934 roku żadne­
mu zapaśnikowi należącemu do jednego 
z wyżej wymienionych związków 
wolno z zapaśnikiem Teodorem Sztek-
kerem więcej walczyć. 

P. Z Y G M U N T K R A C H U L Ł C 
znany na terenie Łodzi działacz sporto­
w y odznaczony srebrnym Krzyżem Za 
sługi obchodzi rzadką uroczystość. 
W bieżącym roku zjbiegły sie jego t rzy 
jubi leusze: 15-lecie pracy w E lek t row­
ni Łódzkie j , 25-lecie pracy sportowej 
w L. K. S. i 30-lecle pracy zawodowej . 
Nadmienić należy. Iż w Ł . K. S. piasto­
wa ł koleino wszystk ie niemal mandaty 
w zarz idz ie tego Klubu. Jest twórca 
całego szeregu istniejących w tein towa 
i / y s t w i e sportowem sekcyj. Za prace 
poświęcone dią sportu kolarskiego w Pol 
?ce Związek Polskich T o w a r z y s t w Ko­
larskich w Warszawie nadał mu w roku 

1930-ym dyp lom honorowy. 

Czechosłowacka policja zainteresowała sie Cybulskim 

Zbrodniarz nie był ranny w głową. 
Sąd doraźny w przyszłym tygodniu. 

L w ó w , 14 lutego. Wczora j ogłoszo­
no oficjalne w y n i k i prześwietlenia pro­
mieniami Roentgena g ł o w y k rwawego 
kioskarza z u l . św. Zoi j i Hieronima Cy ­
bulskiego. 

Jak Już donosil iśmy, prześwietlenie 
miało na celu stwierdzenie ewentual­
nej obecności obcych ciał, w szczegół 
ności od łamków szrapnela w g łowie 
zbrodniarza, k tó ry usiłując uchodzić za 
człowieka anormalnego, opowiadał w 
toku przesłuchiwania o dwukrotnem zra 
nieniu g ł o w y w czasie wo jny odłam­
kiem szrapnela. 

W y n i k badania Jest negatywny. Nie 
ty lko nie znaleziono obcych ciał, ale 
stwierdzono, że Cybulski wogóle 

W Austrj i doszło do k r w a w e j rozprawy z socjal istycznym Schutzbiindem, k tó ry 
z 8romadz i ł w Linzu i Wiedniu olbrzy mie zapasy broni i amunicj i . Rząd przy 
Pomocy armat 1 karabinów maszynowych st łumił rewolucję. Od lewej stro 
°V ku prawej u gó ry : 1) Socjalistyczny Schutzbund, 2) Heimwehra. U do łu : 
t» Burmistrz socjalistyczny Wiednia. 2) Ratusz. 3) Kanclerz Dpllfuss. „, -

Dolar 5 
Prywa tn ie dolar papierowy w żąda 

niu 5.37, w płaceniu 5.35; dolar z ło ty w 
żądaniu 8.96, w płaceniu 8.95; funt an­
gielski w żądaniu 27, w płaceniu 26.80; 
rubel z ło ty w żądaniu 4.65, w płaceniu 
4.62; marka w żądaniu 2.10, w płaceniu 
2.09 i pó ł ; za 100 f ranków francuskich 
w żądaniu 35, w płaceniu 34.85, 

Bank Polsk i w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.34. 

NAJWYŻSZY CZAS 
zaopatrzyć się w los do I klasy 29 Loterji 

Państw, w KOLEKTURZE 

Bolesława B0NCZYKA 
Łódź, P io t rkowska 117, tel. 248-68 
Początek ciąg^eaia 16 lutego, r., b. 

nie by ł ranny w g łowę. 
W c z o r a j cały dotychczasowy mater 

Jat śledczy został doręczony prokurato­
r o w i dr. Mostowskiemu, k tó ry oczeku­
je jedynie Jeszcze urzędowego orzecze 
nia Iekarzy-psychjatrów, badających po 
twora , oraz urzędowego zawiadomienia 
0 w y n i k u analizy chemicznej k r w i za­
mordowanej. W każdym razie wczora j 
stało się wiadome, że w y n i k badania 
chemicznego na obecność śladów sinku 
potasowego jest negatywny. W y n i k a z 
tego, że ohydny zbrodniarz ćwlar to-
w a ł trupa, dokonawszy mordu, nie Jak 
tw ierdz i , p rzy pomocy trucizny, ale 
przy pomocy siekiery lub młotka. 

Ostatnim świadkiem, którego przęsłu 
chano na policj i , by ła legendarna ,.Ol­
ga", służąca, która gościła w kiosku u 
Cybulskiego w ostatnią noc przed a-
resztowaniem. Świadek ten nazywa się 
Ksenia S. Znana jest dobrze pod prze 
zwiskiem „O lga" . Ksenia S. by ła starą 
1 dobrą znajomą Cybulskiego. Dowodzi 
tego ustęp „k ron ik i codziennej", notowa 
ne] — Jak już donosiliśmy — w dzien­
niku kasowym przez k rwawego kios­
karza. Ustęp ten zapisany pod datą 17 
stycznia br., b rzmi : „ B y l i u mnie Bolek 
i Ksenia. Ona to taka, jak każda inna, 
Jak jego nie ma. to by się powiesi ła na 
każdym chłopie"... 

RODZINA. 

Lwów, 14 lutego. Echo niesamowitej 
i budzącej grozę zbrodni lwowskiej od 
bija się poza granicami kraju. Dowo­
dzi tego m. in- pismo dyrekcji policji 
w Bratysławie w Czechosłowacji, otrzy­
mane przez wojewódzki urząd śledczy 

we Lwowie- Bratysławska policja p ro 
si o przysłanie zdjęcia Hieronima Cy­
bulskiego i odbitek daktyloskopi jnych 
oraz o urzędowe stwierdzenie, czy Cy 
bulski nie wyjeżdżał ze Lwowa w okre­
sie między 20 listopada 1932 a 15 grud­
nia 1932, a to w związku z następującą 
sprawą: 

W roku ubiegłym zamordowana zo. 
stała prawdopodobnie w Bratysławie w 
najzupełniej identyczny sposób tamtej 
sza korynt janka niejaka Róża Wrańska. 
k tóre j poćwiartowane zwłoki znale, 
ziono w dwóch wal izkach w Bratysławie 
i Koszycach. Zagadka tej zbrodni mimo 
wysi łków policj i czeskiej nie została 
dotąd rozwiązana i policja bratysław­
ska nie wyklucza, iż może ona mieć coi 
wspólnego z lwowsk im Landru. Prośbie 
dyrekcj i bratysławskiej uczyniono za. 
dość. 

Kwest ja postawienia Cybulskiego 
przed sądem doraźnym zdaje się być 
przesądzona w związku z dotychczaso-
wemi danemi śledztwa. Ewentualna roz 
prawa doraźna odbędzie się z końcem 
przyszłego tygodnia. 

Rodzina Cybulskiego jak dotąd, nie 
zbyt interesuje się losem wyrodnego 
krewniaka, czemu się specjalnie nie 
można dziwić. Zaznaczyć należy, że naj 
bliższa rodzina zbrodniarza Jest dość 
liczna. Cybulski posiada SO-letniego o, 
ca, emer, woźnego sądowego w Sądo. 
wej Wiszni, matkę staruszkę niewidomą, 
dwie siostry, z tych Jedna urzędniczka 
sądowa, druga zamieszkała we Lwowie , 
oraz dwóch braci, zamieszkałych r ów . 
nież we Lwowie, szofera i cukiernika. 
Rodzina posiada dom w Sądowej Wisz­
ni . 
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Luet Cornari, DuoMilec, Duet Maliszewskich, Mac'cnoirelle 
Irena (taniec z wężem), Braun (cbińeka n apjs), htcj.*, h. Le­
szczyńska, Luet Janabzków, Kwartet Blumaki, Dorianil, Duet 
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Silwlni, Duet Żadejko, Zgorzelska, Junosza, H Adolfin!, Adolia, 
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Ceny niepodwyżazon » 

Konia z rzędem temu 

kto widział i l i im na mhi I i f i i 
Solidarne stanowisko pań i służących. 

Łódź, 14 lutego. Sprawa wysokości 
składki do ubezpieczalni za służbę do­
mowa do tej pory nie została 

jeszcze wyjaśniona. 
Po łowa lutego już mija, a ta kwestia 
obchodząca wiele tysięcy pracownic 
domowych nie ruszyła jeszcze z mart­
wego punktu. Ki lka projektów różnych 
ubezpieczalni obiega w przeróżnych 
odmianach. Zaniepokojone panie domu 
nie wiedzą czy Ich budżety domowe 
wy t r zyma ją ewentualne ciężary na 
rzecz ubezpieczalni. 

Służące obawiają się ut raty miejsc 
pracy, gdyż już dziś ewentualność pod­
w y ż k i płac wiele z nich wyrzuc i ł a na 
bruk. P rzy tem tę podwyżkę uważają 
one za całkowicie nieuzasadnioną, bo­
wiem wysokość składki podnoszą g łów 
nie świeżo wprowadzone opłaty eme­
rytalne, wynoszące 5,2 proc. zarobków. 
Ogół służby domowej z tych emerytur 
nie będzie miał żadnej korzyśc i , gdyż 
90 proc. służących nie pozostaje w za­
jęciu aż do czasu uzyskania emerytury . 
Jedne wychodzą zamąż, Inne wracają 
na wieś. jeszcze Inne zakładają drobne 
przedsiębiorstwa. Z emerytur tych 
mogłoby korzystać zalcdwo znikoma 
garstka, a składka emerytalna podnosi 
dwukrotnie składki do ubezpieczalni 
za służące. W tych warunkach ubezpie 
czalnie posiadają możność dokonania 
znacznej obniżki rycza ł towych stawek 
opłat od służby domowej 

bez narażania się na deficyt 
wskutek w y p ł a t y rent emeryta lnych. 

Obecnie rozpat rywany jest w M in i ­
sterstwie Opieki Społecznej projekt, któ 
r y nie bierze za podstawę teoretycz­
nych kosztów utrzymania w różnych 
miejscowościach. Zasady tego projektu 
opierają się na tem założeniu, że war ­
tość natural l j o t r zymywanych przez sło 
żącą zależna jest od wysokości , pobie­
ranej przez nią pensji. Jeśli służąca o-
trzymuje mniejsze wynagrodzenie, moż 
aa przypuszczać, iż pracuje ona u chle 
bodawców mniej zamożnych, k tórych 
stopa życ iowa' Jest niższa, niż praco­
dawców, płacących służącej więcej. 
Dlatego też np. p rzy pensjach służącej 
do 30 zł. miesięcznie koszt utrzymania 
by łby obliczany na zł. 30 I składka obli 
czana od sumy zł. 60. Razem z fundu­
szem pracy wynos i łaby 

około zf. 7,60 miesięcznie. 
P rzy wyższych płacach koszty u t rzy ­
mania obłiczanoby drożej i wtedy skład 
ka by łaby odpowiednio wyższa. 

Do tej pory wszystko to jednak 
jest jeszcze w sferze projektów i niewia 
dorao czy zostanie wyjaśnione do koń­
ca tygodnia. A tymczasem chaos t rwa. 

Jako charakterystyczną rzecz w ca­
łej tej sprawie można stwierdzić zupeł 
ną jednolitość stanowiska służby 
i ich pracodawców. I jedni i drudzy u-
ważają dalsze rozszerzanie ubezpieczeń 
na służbę domową za szkodliwe w skut 
kach obecnie. W przekonaniu obydwu 
stron wszelkie dodatkowe obciążenie 
przyczyni się ty lko do wzrostu bezro­
bocia wśród służby domowej nic rea l . 
netjo wzamian jej nie dając. Z tem po­
winni się liczyć ci. którzy będą ustana­
wial i składki do ubezpieczalni za służ 
be domową. 

Według pogłosek, najwięcej szans u-
trzymania się ma projekt ubezpieczalni 
warszawskiej, o którym piszemy wy­
żej, przyczem jeżeli dochód służącej 
wraz z wartością utrzymania nie będzie 
przekraczał w sumie 60 zł. składki do 
ubezpieczalni opłacać będą wyłącznie 
pracodawcy. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj o północy rozpoczęła się woj­
na celna między Anglją a Francją spowodu wpro 
wadzenia w życie ŹOprocentowego dodatku cel­

nego na towary Irancuskie. 
(—) Minister Beck złożył w Moskwie wizy­

tę Mołotowowi i Litwinowi. Z okazji wizyty 
min. Becka prasa zamieściła serdeczne artyku­
ły powitalne. 

(—) Sejmowa komisja wojskowa uchwaliła 
projekt ustawy o poborze rekruta na rok 1934. 

(—) Władze warszawskie rozesłały listy 
gończe za niejakim Etrkauerem, który dotknię­
ty jest trądem 1 uciekł z kliniki po zakwalifiko­
waniu go do izolacji szpitalnej. 

(—) Jan Sobczak, malarz pokojowy, zabój­
ca prostytutki Jerzakówny przy ulicy Wólczań­
skiej 12 został wczoraj przez sad okręgowy 
skazany na 10 lat więzienia. 

(—) W dniu wczorajszym na drodze z Unie­
jowa do Dąbia miała miejsce katastrofa samo­
chodowa. Autobusem prowadzonym przez szo­
fera Jana Matuszewskiego zdążała wycieczka 
uczniów szkoły rolniczej w liczbie 35 osób z 
Popowa. 

Na drugim kilometrze od Uniejowa samo­
chód wymijał wóz chłooski. Konie spłoszyły sie 
i skręciły raptcwnie. Szofer ratując się przed 
zderzeniem, skręcił również I wpadł z autobu­
sem do rowu. Autobus został rozbity. Wydo­
byto spod rozbitego uta, rannego szofera, kon­
duktora i kierownika szkoły rolniczej Goląba. 
Rannvch przewieziono do szpitala. Policja wdro 
żyła dochodzenie. 

4 konie wpadły do bieda-szybu. 
H B I Wydobyto je martwe. • H H 

Sosnowiec, 14 lutego. Na palach pod 
Zagórzem miała miejsce n iezwykła przy 
goda wieśniaków spod Siewierza. Sta 
nisława Ząbka i Stanisława Małoty . 

Wieśniacy przyjechali na miejscowy 
biedaszyb 

po węgiel . 
Nocą naładowal i furę węgla, do k tó­

rej, ze względu na ciężki teren, za 
przągnęlf aż 2 pary koni . 

Nie widząc drogi , wieśniacy traf i l i 

na biedaszyb, do którego wj jad ły ko­
nie, idące przodem. Ciężarem s w y m 
pociągnęły drugą parę f w pewnym mo 
mencie w ciemnej k i lkunastometrowej 
otchłani zn ik ły cztery konie, k tórych 
rżenie rozdarło ciszę nocy. 

Wieśniacy zawiadomil i o wypadku 
policję i pracujących bezrobotnych, któ 
rzy wydoby l i z szybu mar twe zwierzę­
ta. 

L e g i t y m a c j e d l a ż e b r a k ó w 
i Karty asekuracyjne w Będzinie. 

Będzin, 14 lutego. Miejski Fundusz 
Pracy w Będzinie powołał do życia .ck 
cję opieki nad biednymi. 

Sekcja ta postanowiła przeprowa­
dzić walkę z żebractwem w Będzinie i 
w t y m celu wprowadza dla nich 

specjalne legitymacje. 
Legitymacje takie otrzymają ty lko że­
bracy zam. w Będzinie. 

Projekt reorganizacji pomocy żebra 
kom może ty l ko l iczyć wtedy na po­
wodzenie, jeżeli spotka się z poparciem 
mieszkańców. 

Mieszkańcy aby ukrócić plagę że­
bractwa, żądać będą od żebraków 

okazania legi tyniacyj . 
Równocześnie mieszkańcy, ażeby za 

bezpieczyć się przed w izy tami żebra­
ków, mogą zaopatrzyć się w kar ty „a-
sekuracyjne" za cenę 1 do 5 zł., które 
przybite na drzwiach, będą bronić że­
brakom wstępu do mieszkania. 

Pieniądze uzyskane ze sprzedaży 

kart , maja być zużyte na prowadzenie 
kuchni dla biednych. 

Nicea w Łodzi* 
Huczne ostatki. 

Lódi. dn. 14 lutego. Wczorajsze Ostatki mi 
nęły w Łodzi pod znakiem taniej lecz huczne 
zabawy. 

O zmroku na ulice miasta wyległy tłumy pu­
bliczności, wśród której niezwykle licznie uwi­
jali się „przebierance'4, budząc dużą sensa­
cję. 

Mimo ciężkich czasów i tysiąca trosk, 
nie opuścił ludzi humor. 

Wśród „przebierańców", którzy pojawili jj 
Ita wszystkich niemal ulicach, nie wyłączając ul 
Piotrkowskiej i peryferyj miasta, było wielu 
takich, którzy wynajtnywali dorożki I w śmiesz 
nych strajach paradowali po pryncypalnych 
cach. 

W lokalach przez całą noc również huoznif 
się bawiono. 

Wkroczyliśmy w okres postu. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Słaba głowa inkasenta. 
Echa defraudacji w Kom. Kasie Oszczedn. m. Pabianic 

Trzask żeber na ulicy. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 14 lutego. W dniu wczoraj­
szym, w godzinach popołudniowych, 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Nawro-
tu został przejechany przez taksówkę 
67- łetni ł Wolf T e m p e i W , zamieszkały 
przy ulicy Piotrkowskiej 141- Tempel-
ht l i odniósł okaleczenia głowy i obu 
nóg. Lekarz pog» towia ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiózł ofiarę wypadku do domu. 

Na ulicy Mate jk i 9 przygniec'ony 
został wozem do muru 56-letni Kazi 
mierz Świderski, bezrobotny, zamieszka 
ł y przy ul icy Zakątnej 78. Świderski 
odniórł złamanie k i l ku żeber. Zawez­
wany lekarz pogotowia przewiózł ofiarę 
wypadku do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu. 

Na ulicy Rzgowskiej poślizgnąwszy 
się upadła i złamała rękę 78-letnia An-

Zaremba nie chce „Perełki",.. 
Kłopoty naczelnika wiezienia. 

ulicy 

Bydgoszcz, ]4 lutego. 
Sprawa Gorgon^ w ej, która powol i 

zanika w pamięci ogółu, ustępując miej 
sca nowym zagadkom kryminalnym, 
jakie niosą burzliwe fale życia, wystę­
puje znów na widownię w związku z 
niepewnemi losami swej córeczki „Pe 
re ł k i " , dawnej . .Kropelk i" , córeczki nie­
fortunnej bohaterki tragedji w Brzuch" 
wicach. 

Regulamin więzienny zawiera wyraź-
ay przepis, że dziecko może być poza 
kratami karmione przez matkę, 

ty lko do 10 miesięcy. 
W praktyce oznacza to, że po upływie 
lego czasu dziecko nie może dzielić 
cmutnego losu matki osadzonej w domu 
nokuty. Za nteci łe dwa miesiące mija 
termin pobytu ..Perełki 1 ' w więzieniu, 
to też całv Fordon zajmuje się dalsze -
r r i iei losami. 

CWtfonowa łeszcze w końcu roku 
ubierfłefo zwróciła się do nrzełoźonei 
' aHadu mariawitów w Płocku z proś­
bą o 

zabranie teł dziecka. 

Obecnie marjawitki nadesłały odpo­
wiedź odmowną. 

Niezależnie od tego, naczelnik wię­
zienia zwrócił się listownie do Zarem­
by, na którym w pierw3zym rzędzie 
ciąży obowiązek roztoczenia opieki 
nad Perełką. Zaremba długi czas mi l ­
czał. W l ~ńcu nadesłał odpowiedź, w 
której 

nie przyznaje się do ojcostwa. 
Cały list jego utrzymany w formie bar­
dzo łagodnej, kończy się jednak nie­
zwykle mocnym akordem. 

,,Niech dziecko wezmą ci, któ­
rzy chodzili z Gorgonową na tajemni­
cze „schadzki' 1. Zaremba daje w ten spo 
«;ób ostateczną odpowiedź w sprawie 
„Pere łk i " . 

Ponieważ wszystkie drogi zawiodły, 
naczelnik z e p s u j e zv/vkłą procedurę, 
zwróci się do łnstvt«cl ' społecznej. 
Prawdonodobnie ..Perełką 1 ' zairme się 
nomor«-k?e starostwo krajowe, które ma 
ią urrreśet/ w zakł^rt^te dla n^mow-Tat, 
o He nie zc*ło-si się nikt z rodziny Gor-
donowef. 

O G Ł O S Z E N I E 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dn's • ttrego '$34 r. zaocznie postanowił; 1) oslrsić 

upadłość landliijacenm w Łodzi przy ul. Seiatorskiti 3"37 Pawłowi Litwinowi. 2) chwilę ot­
warcia urr.dlości oznaczyć na dzieli 3 lutciO 193: r., tymczasowo, i) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego D. Wyszewinf.skiego, 4) zamianować kuratorem upadłości 
Milnreer, Barglela. 5) nakazać opieczętowanie ruchomości rzeczy uoadłeio, gdziekolwiek się 
cne meldują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
( - > BARGIEL. 

mocy art. 476 I 478 K. H. wzywam wierzycieli iowyższej upadłości, aby w dniu 23 lu-
>tzo I9?4 r. o redz. 10 stawili się w Sadzie Ok rezewym w Łodzi, w Wydziale Handlowym, 
przy et. PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr, 15, osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami 
'.'sprawledliwiajacemi ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i 

boro Irandwiatów na syndyków tymczasowych. 
Sędzia Komisarz: ( - ) WYSZEWIANSKI. 

: wina Cajmer, zamieszkała przy 
Mazurskiej 6. 

Staruszkę przewieziono karetką miej 
skiego- pogotowia ratunkowego na k u . 
rację do szpital*. 

Na szosie brzezińskiej spadł z wozu 
i odniósł złamanie ręki 29 letni Szymon 
Grzelak, woźnica, zamieszkały w 
Brzezinach- Grzelaka przewieziono do 
szpitala. 

Ani UD?z$źy— ani p enictfzy... 
Niesumienny sprzedawca. 

Lódż, 14 lutego. Przed paru u i -
dniami Antoni Słapiński. zanr.es*.kaly 
przy ul icy Spacerowej 6, powierzy ł zn i 
jomemu swemu niejakiemu Maurycemu 
Bryg ie row i (u l . Żeromskiego 7) do 
sprzedaży parę eleganckich platero-
wych uprzęży angielskich. 

Bryg ie r uprząż sprzedał, a uzyskane 
ze sprzedaży 650 złotych 

przywłaszczy ł sobie. 
Słapiński nie mogąc odebrać pienię­

dzy zawiadomił V I I komisariat policji, 
k tó ry wszczął w tej sprawie dochodze­
nie. 

Znów chmury na niebie. 
Pierwszy dz eó postu bez słono. 

Łódź, 14 lutego. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano termometr wykazy­
wał 3 stopnie poniżej zera. 

W tym samym czasie barometr weka 
zywał ciśnienie 764.1 mil imetra. Wia­
t ry zachodnie z szybkością do 3 me­
t rów na sekundę-

Spadek ciśnienia barometrycznego. 
Pogarszający się stan pogody. 

NAJLEPIEJ spędzisz wolny czas na nai 
lepszej śl izgawce, 11-go Listopada l : . 
przy dźwiękach muzyk i radiowej. We j 
ście 25 gr. 

PO 2 MILJONY każdy spieszy do kolek 
tury KURT W \ T R Z Y C , Łódź P io t rków 
ska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym w y 
sy łamy losy natychmiast po wpłaceniu 
P. K. O. 68426. 

Pabjanlce, 14 lutego. Opinja publicz-
n t Pał junic jdęboko wstrząsnęła wiadt. 
maić o defraudacji 21 tysfęcy w K. K. O 
IB, I Jabjanic przez inkasenta tejże insty 
t.icjt - - Fil ipińskiego Leona. 

M l da ta placówka w kró tk im cza 
S''e cieszyła się specjalną sympatia 
społeczeństwa. To też fakt kradzieży 
i w związku z tem spadająca na społc 
czeństwo odpowiedzialność pokrycia 
s i r r t y bowiem za działalność KKO., 
jako instytucj i miejskiej z odpowie­
dzialnością pupilarną, odpowiada m'asto 
ca łym s w y m majątkiem, — poruszyły 
opinję mieszkańców. Do dziś dnia fak 
ty towarzyszące kradzieży żywo są ko 
if ł fn*t ">vane wśród ludności. 

Jak wyn ika ze słów nieszczęsnego 
bohatera wypadku Fil ipińskiego, k tó ry 
zupełnie złamany na duchu przebywa w 
tutejszym areszcie fijewencyjnym, oczc 
kuląc szczegółowego śledztwa, winę po 
nesi r.ie on, a ły l ko 

nieszczęśliwy wypadek. 
Przed wyjazdem do Lodzi , jeden z 

• w ż s j y c h urzędników Kasy polecił F i 
lipńsl e m u załatwienie swojej p rywatne j 
sprawy w Łodzi . Po podjęciu sumy 21 
tvs ię-v z ło tych. Fl lpiński udał się pod 
wskazany adres, aby załatwić polecę 
nic urzędnika. 

Tam, po dość długiem oczekiwaniu, 
sprawę za ła twi ł , przyczem spotkał ' | 
swoich kolegów wo jskowych, k tórzy 
dla upamiętnienia spotkania zaciągnęli 
go do restauracji na libację. 

I . . I m ]! KISI W 
Robotnicy w walce o swoje prawa. 

ZAGINĘŁA legitymacja z Funduszu Bez 
robocia wydana w 1930 roku Marj i Po­
pławskiej zamieszkałej p rzy ul . F i ja łkow 
skiej Nr. 7. 

RYBICKI Leon — 6-go Sierpnia 24. zgu 
bił legitymację zapomogowa Nr. 2700, 
wydaną w Łodzi . 

7AU1NĄŁ bilet t ramwa jowy na imię Ste 
fana Dąbrowskiego zam. ul . P io t rkow­
ska 225, na miesiąc lu ty . 

MAGIEL do sprzedania^ u l . Żwi rk i 
26, Bronisława Boruta. 

Nr. 

Pabjanice, 14 lutego. W dniu wczo­
rajszym związk i zawodowe ot rzymały 
od Stow. Kupców i Przemys łowców 
projekt „Statutu Komisji Mieszanej". 

Jak już donosiliśmy na łamach 
..Echa" pierwsze posiedzenie nie doszło 
do skutku. Przemys łowcy jednak pra­
gnąc za wszelką cenę przygotować so­
bie spokojny okres „ l e tn i " dążą do stwo 
rżenia w myśl umowy zbiorowej z d. 3 
kwietn ia 1933 i protokółu do tej umowy 
z d. 1 kwietn ia 1933 Komisji Mieszanej, 
która na czas t rwania umowy zbioro­
wej wyel iminuje strajk i — jako całkiem 
niewygodne osiąganie korzyści ewen­
tualnie zabezpieczenia posiadanych zdo­
byczy. 

Projekt „Statutu Komisji Mieszanej 
między innemi przewiduje powołanie 
„Podkomsji Lo tne j " , która z polecenia 
.Komisj i Mieszanej" przeprowadzi do­
chodzenie co do istoty honorowania u-
mowy z b o r o w e j na podstawie 

cennika orientacyjnego. 
Związk i zawodowe dochodzą Jed­

nak do wniosku, że podstawą honorowa 
nla umc w y zbiorowej jest taryfa Nr. 7, 
która z całą dokładnością określa staw 
ki robotnicze. 

Dalej statut przewiduje „Sąd Polu­
bowny" , k tó ry składa się 3 przedstawi 
cieli przemysłu 1 po 1-ym przedstawi­
cielu z trzech związków, które podpisa­
ł y umowę zbiorową na terenie Pabjanic 
t. J. Zw. „Praca" , Zw. „K lasowy" i Zw . 
Ch. D, 

Sąd Polubowny jest na tyle n iewy­
godny, że w swej zasadzie paraliżuje 
akcję doraźną t. j . strajk. 

Na wypadek, gdyby „Sąd Polubow­
ny " nie mógł wydać orzeczenia, strona 
poszkodowana miałaby możność skie­

rować sprawę na drogę sądową. 
Takie postawienie sprawy pociąga i * 
sobą dużą stratę czasu i jednocześnie 
pozbawia Władze Administracyjne in* 
terwenj i natychmiastowej w myśl art. 
59 k. k. 

Reasumując powyższe w y w o d y 
„Pro jekt Statutu Komisji Mieszanej" 
musi być poddany gruntownej rewiz j i , 
o ile wogóle ma być podstawą sp>koj 
nej współpracy. 

DZ IWNE INOWACJE. 
Firma Engelhorn przy ul. Sw. Jani 

uruchomiła drugą zmianę na krosnach 
tkackich. Spowodu braku dostatecz­
nej ilości przędzy, f irma wprowadziła 
inowację, tak że zmiana druga pracuje 
ty lko — 4 godziny dziennie, — nato­
miast zmiana pierwsza pracuje norma! 
nie t. j . po 8 godz. dziennie. 

Robotnicy w firmie Jngelhorn, mi ro 0 

ogólnego profestu w Pabjanicach pracu­
ją Po 8 godz. w sobotę, gwałcąc w ten 
sposób .„angielską sobotę". 

Firma ,,Krusche i Ender'' w dalszym 
ciągu uruchamia krosna w ten sposób, 
że każdy tkacz otrzymuje 2-krosna sze­
rokie i 2 krosna półszerokie. 

Dotychczas w wyżej wymienionej 
f irmie robotnicy pracows". aa 
krosnach wąskich-

Obecnie, robotnicy pracują — we­
dług obliczeń szerokości krosien n a 

6 ciu krosnach wąskich 

WYJAŚNIENIE. 
Pabianice, 14 lutego. Sto\ irzyszenie ..Zwinz-

kowięc11 wyjaśr.ia iż czlonk' v Stow. „ZwiązW 
wiec" nie pomaca do odpowiedzialności Hrme 
„Kotnowski i S-ka'1 sp. z ocr. odp. w Pabiani* 
cach, a komisja likwidacyjna, wybrana P r z ' y 
walne zebranie członków Stowarzyszenia. * v 

sprawie uzupełnienia udziałów, rozesłała weż-1 

wania zwykle a nie rejentalne. 

I i l ip ińsk i wódki prawie zupełnie 
nie pije. to też nic dziwnego, ł e P° 
W Y J S J U z restauracji stracił przytom­
ność. Gdy powróci ła mu świadomość 
mie jsu; i czasu z przerażeniem stwier 
dził, że zginęła mu cała zankasowan:' 
suma. 

W hotelu miał zamiar odebrać sobk 
życie, a nie mając do tejco odwagi , po 
stanov i ł sie upić i w stanie zamroczt 
nią popełnić samobójstwo. Zam'arv ic 
7,0 zoslały jednak uprzedzone, bow iein 
został aresztowany. 

W tem świetle, częściowo potwor-
dzonem przez świadk/nv. Fi l ipiński i i i ' 
może być t raktowany Jako defraudant 
lecz niedoświadczony i lekkomyślny 
mł"o.y człowiek, k tó ry przez swoją głu­
potę naraził miasto na straty. Zaclur 
dr.f wobec tego pytanie, dlaczego ta 
kieinu cz łowiekowi powierza się Inkaso 
wynie poważnych kwo t i obarcza «o 
ies?czc dodatkowemi poleceniami 

p rywatne j natury. 
Czyżby dyrekcja w naiwności s w a 

nie l iczyła się z rutyną i doświadczeniem 
zawodowem swoich podwładnych urzęd 
n ików, biorąc ty lko za podstawę zwv 
kła uczciwość. 

Śledztwo w tej sprawie jest w toku. 
Odpowiedzialność za to spada na dv 

rekcję Kasy i famili jne stosunki w instv 
łucji tej panujące. Rada Nadzorcza win 
na wniknąć w te sprawy f corychlej za 
pobiec na przyszłość podobnym wypad 
kom. 

•u 

r r ł y 
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Zarząd Ł. O. Z.P. N-u za ligą. 
Delegaci na walne zgromadzenie. 

mistrzostw szermierczych w Europie. 
Wczoraj, we wtorek , Kancelaria Cy 

wilna Prezydenta Rzeczypospolitej za­
wiadomiła Polski Związek Szermierczy 
0 łaskawej zgodzie G ł o w y Państwa na 

3 objęcie protektoratu nad mistrzostwa­
mi szermierczemi Europy, lakie odbędą 
sie w czerwcu b. r. w Warszawie. 

Pan Prezydent 
zainteresował sie zawodami, 

Jirządzaneml po raz pierwszy w Paisce 
1 zanewnił organizatorów o swem życz 

l lwem poparciu dla rycerskiego sportu 
szermierczego. 

W ten sposób wspaniała impreza, 
oczekująca nas w czerwcu, znalazła 
pełne zrozumienie i uznanie na jwyż­
szych dostojników Państwa. 

Wyrazem tej przychylności jest u-
fundowanie przez wysok ich Protekto­
rów zawodów, Prezydenta Rzpl l tej i 
marszałka Piłsudskiego cennych nagród 
dla zwyc ięzców turnieju. 

W 
Dwa dni imprez sportowych. 

Do Kryn icy p rzyby ła wycieczka 
czechosłowacka w liczbie 220 osób. 

Z okazji pobytu tej wyc ieczk i w Kry 
Jjcy zorganizowano dwa dni sportowe. 
Odbyły się w ramach tych dwóch dni 
••wody hokejowe pomiędzy reprezinta 
cfo Koszyc o drużyną Krynickiego T . H. 

\'t wynik iem 3:2 na korzyść kryniczan, 

a następnie przeprowadzono zawody 
narciarskie i pokaz skoków na małej 
skoczni. 

Mecz rewanżowy w hokeju pomię­
dzy wyże j wymienionemi drużynami za 
kończył się "onownem zwyc ięs twem 
K T H K rynLa w stosu ku 4 :1 . 

Czołowy hokeista LKS-u 
^5? w reprezentacyjne! drużynę Polski. 

W związku z podaną przez nas w ia 
L dotnością o zakontraktowaniu między-
; j-*ństwowych meczów hokejowych z 

Niemcami, dowiadujemy się, że w dn.u 
' Wczorajszym kapitan zw iązkowy P Z H L 
i wyznaczył do reprezentacji Polski prze 
I £

w

k.c- Niemcom czołowego hokeistę L 
S-u Króla,. 
Pozatem do reprezentacji zostali w y 

Raczeni: z AZS-u poznańskiego: St .-
*°* 'sk i , Ludwiczak i Zieliński z war 
Rawskiej Leg i i : Przeździeckl, Maters 
*! 1 Głowacki z Cracovi i , M a r d i e w c z j k 
Kowalski i Wo łkowsk l z Pogoni l w ó w 
* ' e j . Schabiński i z Lechji lwowskie j 
W o ł o w s k i . 

Reprezentacja hokejowa Niemi ło bt 
{*je bawić w Polste w dniach 17 i 18 

I prócz meczu międzypaństwowego 
^ e g r a jeszcze jeden mecz. 

Tereny spotkań nie zostały | 6 f tK ł J 
*Vznaczone. gdyż kwestja ta uzaleinio 

Jest od stanu au iy . 
rachubę' wchodzą: Warsrawa 

•wów. Zakopane. Krynica i Kat rw icc 
Reprezentacja hokejowa Niemie. w y 

" W w tym samym sk ładzie. w jaki n 

zdobyła przed paru dniami mistrzost­
wo Europy w Medjolanie, od.ioszfu sze 
reg wartośc iowych sukcesów i Ł * v y -
ciężając m. in. Szwajcarję. 

Kto wygrał motocykl? 
Lodź, u lutego. W bieżącym tygodniu 

odbyło sie ciągnienie wielkiej loterii fanto­
we! Związku Strzeleckiego m. Łodzi w obec­
ności zastępcy notariusza Wodzińskiego p. 
Zygmunta Woźniakowskiego przy udziale ko­
mendanta Okreru IV Z, 5. inalora Tad. Mar­
szałka, prezesa Zarządu Orodzkłego Z. S. dyr. 
S. Kostowskiego, członków zarządu pp,: Neu­
mana, Starottrckiego Mardyłówny i Kulczyc­
kiej, oraz w obecności przedstawicieli prasy 
I b. licznie zebr.irr-j publiczności. 

Z licznych losów na następujące numery 
padły największe wygrane: 

Nr. 9.041 — motocykl. 
Nr. 2156 — aparat radjowy lampowy. 
Nr. 3052 — aparat fotograficzny „Kodak". 
Nr. 590? i Nr. 8682 - rowery. 
Fanty te, bk równie* setki Innych są do 

odebrania w Komendzie Orodzkiej w Z. S. ul, 
Piotrkowska Nr. 157. 

Zarząd ŁOZPN-u na swem posiedzę 
niu powziął, w związu z walnetn zgro 
tnadzeniem PZPN-u w dn. 17 i 18 bm. 
w Warszaw ie , ki lka ważnych uchwał 
które polecił jako d y r e k t y w y delega­
tom łódzkim. Mianowicie zarząd Ł Z. 
O.P.N-u postanowił przeciwstawić się 
wszelk im wnioskom dotyczącym zniesie 
nia L ig i i dążyć do ut rzymar ia jej. Fo-
zatem zarząd ŁOZPN-u oświadczył się 
za zniesieniem autonomii Polskiego 
Kolegjum Sędziów pi łkarskich. 

Jako delegaci na walne zgromadzę 
nie PZPN-u wyjadą z Łodzi pp. H. Ko 
nopka, S. Mal inowski i Kallenbach. 

Projektu Wydz ia łu Gier i Dyscypl i ­
ny, dotyczącego przeprowadzenia tego­
rocznych rozgrywek o mistrzostwo o-
kręgu ( w dwuch rundach) Zarząd L.O. 
7P.N nie rozpat rywał i postanowił g " 
rozpatrzeć na najbliższem posiedzeniu . 
po zgromadzeniu PZPN-u gdyż niewia­
domo jakie reformy w pi łkars twle zo 
staną na tem zgromadzeniu uchwalone 

Mistrz bokserski wagi lekkiej. 
Wiązanka wiadomości. 

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Węgry-Danja , rozegrany w Kopenha­
dze, zakończył się wyn ik iem remiso­
w y m 8:8. 

W obu zespołach walczy l i wy łącz* 
nie zawodnicy-amatorzy obu stolic zain 
teresowanych państw. 

Ty tu ł mistrza Europy w boksie wa 
gi lekkiej ponownie zdobył Belg Franci 
szek Sybl l le, bijąc na punkty Francuza 
Humery. 

Kanadyjska drużyna hokejowa Otta 
wa-Shamrocks rozegrała w Paryżu 
mecz przeciwko drużynie „Dyt tami t -
Team" . Zespół ten zestawiony by ł cał­
kowic ie z Kanadyjczyków, przebywają­
cych stale w Europie. 

Zwyc ięży l i hokeiści Ot tawy w sto­
sunku 2:1 (1:1). 

Mecz ten b y ł ostatniem spotkaniem 
Ot tawy w ramach tegorocznego tournee 
*»n Europie. 

Sport w kilku słowach 
Drużyna hokejowa ŁKS-u . t rzymała 

w dniu wczorajszym zaproszenie na 
turniej hokejowy do Wilna, organ' sOWti 
ny przez tamtejsze Ognisko. 

W turnieju wezmą u 'z ia ł również *e 
społy estońskie. Jest to zaszczytn i w y 
różnienie dla hokeistów f . K S u g d v i dc 
udziału zostały zaproszrne je i yn tc czo 
łowe zespoły polskie. 

Turniej ma być rozegrany w clu.gu 
piątku, soboty i niedziel;. 

W dniu dzisiejszym o goJz. 20 roz 
^ poczną się w sali Geyera przy ul . Piot i 

kowsklej zawody bokserskie -i mistrzo 
stwo okręgu. Oto lista zawodników, któ 
rzy zostali zgłoszeni przez poszcf .gó! 
ne k luby: IKP. Pawlak, Spod.-nkitwioz, 
Woźniakiewicz, Banasiak, O: \ rn : srek, 
Chmielewski, Taborck Stahl 11. Kronc. 
Graczyk, Grabor, Rund- Białecki l\. 
Białecki F., Gołebiowsk' Du*ko *yki 
Rancz, Kowalewski, Złobi-ński, Szymari.-
.;ki. Bagrowski , Andrzejewski , Ł}« iuk . 
f alaciński, Słeruga, Kempa, NowMnic-
ki i Chardyck i ŁKS. Krzywańsk i , I Kl im 
czak Kosiński, Siekowski Hakoah Kum-
mer. Gotfr ied, Sendyk, Fagot,, L J p s T i y c , 

W.iklrmin. Boksenbaum, Siiraitei,- W o l ­
fowi cz Wdowińsk l , B ia łystok: Zjedno­
czone Kl jewskl I I . Brzęczek. Mich.da': 
Krejczyn. Stanlkowskl . J a s k ó ł 3 ; Un i tn -

D O K T O R 

K l i n g e r 
• • • e j . chor. mrenmrjtKnych, s k ó r ­

N Y C H , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
£**fm\ifr od H do 11 rano t od 0 do 8 wlecz, 
L w nlwdzl.l. ' <wlęta od 10 do 12 wpel. 

D r . m e d 

BERMAN 
S P « « ' « l f . t a chorób wenerycznych 

| # W . k o r n y c h I mocrop łc lowyeh 
\ 5-EG1ELN1ANA 1 3 . te l . 149-07 

* *» lmui« od soda. 8 — 1 1 i od 4 — • 
w e ledz ie le I Ś W . e j t a od r/oda. 9 — 1 . 

i Ceny leczoic. 

LECZNICA 
chorób 

*e staleml ł ó ż k a m i 
L e k a r z e o r d y n u j ą c y 

Jr. Imich, Dr. W o ł y ń s k i 

P i o t r k o w s k a 55 
f r , I p i ę t r o , t e l . 1-4-74. 

DR. M E D . 

Jerzy Sudya 
Akuszer - Ginekolog 

niskiego 39 tel. 116-27 
^ j p n j c - od 4-7 w niedziele I święta od 11-1 pp-

M DR. MED. 

TAUBENHAUS 
Chor. kob;ece i akuszer ja 

P e r s k a 11, tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w. Lecznica 

piotrkowska 294 
'zyjnittjj) lekarze we wszystkich 
iD^jalnoS(iach 2 razy dziennie 
| ^ otwarta od 11-ej. rano do 8-ej wlecz. 

d o r a d a 3 z ł o t e . 

Dr. med, HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjał, chorób wenerycznych I skórnych 

6 - g o Sierpnia 2 
pray lmu • od 3 - 4 1 od S — » w l . e s 

w aloes, f iwie j ta od 10 — t po poł. 

D o k t o r 

REICHER 
£pocla l ia ta chorób skórnych 

waaaryesnyeh i m o c B . p ł c i o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t d . 2 0 1 - 9 3 

^ r i y i M e i . od • - I I rana i e« i — • wie*,, 
w niedziele i <wet« od • — I. 

Cenjr ł ączn icowa 

Dr . m e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby . k o r a . w c a e r y c a a . 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35. 

'rtrtmak' na * rk> IS ' . a r • od I d« B wlec**' 

D R * H E L L E R 
• p e c j . c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i oaocsoplclowycb 
T r a u g u t t a S , to le t . 179-89 . 
1'rryjnjuja vii I 11 t. i od 4 - • wieez 

W niedziele święta 11 - 3 p.p. 
Dla niezamożnych . o o y l e c a a d . 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

• Rundszta jn 
aku ize r a i choroby kobiece 

Pomorsko 7. 
tel. 

Pr*yjtnu>e od (Jodz 4 — 7 wiecz 

DR. MED. 

M. )AKOB§ON 
Chi rurg 

Wieloletni asystent na Ośrodku Złamań K. Ch. 
» e > . C arurg a Kostna 

(Ziarrunia kości i zwichnięcia). 
Dra STER LINGA 22 (Nowo targowa) 

telef. 174-42. 

D r anod. 

1 . N I T E C K I 
ehorebjr A H Ó R N O , W E N O R Y . A O A 

• mocsoplciowe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

rayjMaje od 8—10 rano I od 5—'J wit-. 

W niediiele i święta pd 9 do 12 w poł. 

DR. MED. 

N I E W I A Ż S K I 
a l . Andraoła 5 1 o l . I W - 4 * 

Choroby a k o m e , wooerycaoe 
1 mocBOptcIowe 

Praylmofo o d • do U i od 5 do • pp 
W nlodzlolo I świa ta Od 9 - 1 pp . 
Ola p o d oddala.na pocaeka la la 

DOKTOR 

• L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i mocsop lc iowe 
Ceglelniana 7 , — telefon 141-32 
Prtvlmole oć coda. • — l i 12—2 S I wteca 

W .Itfrlerr ' tw|>tt nd « ao I I ras* 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 09, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prsy fm. coda. od 10—12 od 5— • po n o l 

D r . M a d . 

M. KLACZKO 
Chor U I I U , nosa , g a r d l e i krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj. 12 - 2 i od •> - • po pol. 
Ceny lecznico we. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, tel. n&09 
Cbor. w e n e r y e s n e , m o c z o p t c i o w e 

i s k ó r n e 
Przy imuje od 9 — L I 5 — 9 W . W O Ł O D A 

l *e». » 4 | . I - l w p o l . 

Chorych na pora l i * 
AR1RFTYZM-REUMATYZM 

Ischias i t. d. skutecznie leczę za pomocą rady­
kalnych stosowanych masaży oraz masaże 

odtłuszczające. 
Posiadam liczne podziękowania i uznania. 

Dyp. Masażysta A. Koźmiński 
PIOTRKOWSKA 82, tel. 225-67. 

Wypożyczam budkę do kąpieli elektrycznych. 
Ceny przystępne. 

* / * R M Ł * A WZUTERją. SREBRO uwity 
S * * T P Ł O lombardowa kupuj. • płaci 

naiwyzaz. ceny Zakład Jiiblerski 
J. F i ja łko , P iot rkowska 7. 

Tourinjr: Błcer I, Bicer I I , Mlksch, Bai 
Kbchba: L l fberman, Splczak, Ruhhsź-
tajn Pariscr, Borenstein; Oeyer: W i i c i c 
chowski I Lipiec, Krum Ostrowski , WIS 
nlewski, Różycki , Gaduła Wi l k . 

Przed zawodami odbędzie się w ciniu 
dzisiejszym badanie zawodników, v r 
tenle. podział na kate jor je 1 rorlos^ur^-
nle p ierwszych \ v i ' k . Jak widzimy do 
zawodów zbstali zgłoszeni wszyscy ;iaj 
lepsi pięściarze okręgu. 

Niemiecki Związek Lekkoat le; \ L i ­
ny l iczy r.łe obecnie i projektem z a p i j 
ponowanl.i P i l sk iemu Związkowi L C K 
koatlełyczncmu mecu i kobiecego Po! 
c ka—Niemcy w lipcu rh. w Bcr l i . i i t . 

Unieważnione zebranie. 
Polski Zw. Tow. Kolarskich posta­

nowi ł unieważnić ostatnie walne zebra­
nie Krakowskiego Okr. Związku Kolar 
skiego, a to z racji uczestniczenia w 
niem Sekcji Kolarskiej Makkabi. która 
zawieszona by ła w swych prawach 
członkowskich od 7 X I I . 193.3 r. 

KOMUNIKATY. 
KOMUNIKAT 

ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 
Ćwiczenia wiosenne członków Z. O. R. 
Celem dalizego pogłębiania wiedzy tachowei 

z dziedziny wojskowej ołieerów rezerwy odbę­
dą się w okresie wiosennym następujące Ćwi­
czenia: 

W dniu 15 lutego mjr. Antoni Zwoliński prze­
prowadzi ćwiczenia aplikacyjne n. t. „Postój 
ubezpieczony — czaty". 

W dniu 21 lutego mjr. Karol Zaprutklewic* 
przeprowadzi ćwiczenia aplikacyjne fi, t. „For­
sowanie pYzeprawy" 

W dniu 8 marca mjr. Jan Topczewski prze­
prowadzi ćwiczenia aplikacyjne n. t. „Obrona 
stała". 

W dniu 12 marca płk. Jan Bralro przepro­
wadzi ćwiczenia aplikacyjne ti. t. „Natarcie na 
umocnioną pozycję". 

W dniu 4 kwietnia ppłk. Adam Habetling 
wygłosi wykład p. t. „Walki uliczne". 

Nadto w dniu 19 lutełtt ppłk. dypl. Roman 
Wmiastowski wygłosi w garnizonowym Ofcrtisku 
cflcersklm przy ul. Jerzego w.ytodzinach od 
17 do 13 odczyt na temat „Żołnierz Fiancjl" 
oraz zostanie przez prelegenta omówiona książ­
ka p. t. „Jeden z tysiąca walecznych". 

Poza tem w dniu 23 lutego W godzinach od 
17 do 18 w Ogniiku garnizonowym prty ul. Je­
r/ego kjpt. Henryk Krajewski wygłosi odczyt 
n. t. „Bój o Izabelin". 

Zwracamy uwagę Sz. Kolegów, *e na po­
wyższych odczytach i ćwiczeniach pożądana 
jest Jak najliczniejsza obecność oflcsrów re­
zerwy. 

C h c e m y E r n S c o t t a ! 

Jak rzeiko 
i wesoło wyglą­
dają te dzieci/ 

Swe kwitnące zdrowie zawJzif-
creją Emulsji Tranowej Scottal 
Dla wielu dzieci zima jest okresem ciągłych 
niedomagali, a często najlżejsze nawet prze. 
ziębienie wywołuje n nich poważne schorze­

nia. Są jednak dzieci, które nie 
chorują w ciągu zimy ani razn. 
Piją one bowiem codziennie 
Emulsję Tranową Scotta, która 
wzmacnia, krzepi i uodparnia O R ­
ganizm. Emulsja Scotta jest lek-
kostrawna i przyjemna w smaku. 
Kto więc dba • zdrowie S W Y C H 
dzieci, winien im dawać regularnie 

Emulsję Tranową Scotta! 
Do nabycia już od Zi. 

WALNE ZEBRANIE RODZINY RAD.IOWE.I. 
Zarząd Łódzkiej Rodziny Radjowej oddział 

w Rudzie Pabianickiej podaje do wiadomości 
wszystkim swoim członkom, że v niedele-
lę 18 lutego b. r. o godzinie 17-ej w sali p. 
Stefańskiego odbędzie się doroczne walne ze 
branie oddziału w Rudzie Pabjanlckie) Łódzkiej 
Rodziny Radiowej. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 14 Intego. Loco 12,45; raty 12,91 
marzec 1^,13; kwiecień 12^0. 

Llwerpool, 14 lutego. Loco <5,7S>; luty «,40; 
marzec 6,44; kwiecień 6,43. 

Fglpaka, 14 lutego. Loco 9,35; marzec 9,11; 
maj 9,06; lipiec 9,0l. 

Brema, 14 lutego. Loco 14,27; marzec 1-M7, 
maj 13,68; lipiec 13,85. 

Waluty, dew z / i akcje 
na g . e ł d z i e w & r s z a j r s K . e l 

LONBYN I NOWY JORK - SŁABSZE. 
Nu zebraniu giełdy pieniężne* wyróżniły sU 

dewizy angielska i amerykańska, które ponio­
sły dalszą stratę. Londyn byl tańszy o 8 <r. na 
I funcie, Nowy Jork — kabel o 3 gr. na 1 dola­
rze. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 41,80 

i re:njowa Pożyczka Dolarowa, serja III 53.75 
Państwowa Pożyczka Kon wersyjna 1924 r. 57,31 
Konwenyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 44,75 
Pożyczka Dotaowa 1919—1920 r. 66.00; Poży­
czka Stabilizacyjna 1927 r. 56,50; Listy Za­
stawne Banku Rolnego 83,25; Listy Z.>uvu« 
Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawiic Banku 
Gosp. Kraj. U em. 83,25; Listy Zastawne Ba.ihu 
Oosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne 
Banku Oosp. Kraj. I I em. 83.25; Obligacje Kora i-
naint Banku Oosp. Kroi. 1 em. 94,00; Ol i i . e 
Budowlane Banku Oosp. Kraj. I em. 93,00; Li­
sty Zastawne I o w . Kr. Z. w Warszawie 112* 
r. 41,75; Listy Zastawne Tow. Kredyt Ziemsk 
>w Wawtawie 47,80? Lłsty Zastawne T*>W. Kr. 
Ziemek, w Warszawie 52,Oo; Listy Zasuwce 
I o w . Kred. m Warszawy 54,13; Pożyczka 
,Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 4l,0o< 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,00; Wars z. Tow. l .br. u i -

kru 13,30; Węgiel 11,30; Starachowice 10,50; 
Haberbnsch 40:00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 14 Intego. Urzędowa ceduta G'e 
dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone aa 
podstawie cen giełdowych; mąka pszenna cat. 
1 — 45 proc. luksusowa 34,00—38,00. Reszta no­
towań bez zmiany. Ogólny obrót 2,160 tonn, w 
tem żyta 1,256; tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznali. 14 lutego. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy usta 
lone na podstawie cen tranzakcyjnych: żjto 
14,75; pszenica 18,25. Kursy ustalone na pod­
stawie cen orientacyjnych: żyto 14,50—14,75: 
pszenica 17,50—18,00; mąka żytnia I gat. 0-53 
proc. z workiem 21,00 —22,00; mąka żytnia I 
gat. 0-65 proc.work. 19,50—20,75; razowa 
095 proc. z workiem '.7,00—16,00 (usp. spo­
kojnej; maka pszenna T gat. A 20 proc. i wra­
kiem 32,75-34,00. 

Odjazd pociągów i Łodzi Fabryeiaej 
D O K O Ł D A Z S K : 1.00; S . 3 0 ; 7.1S: S.OS; ( W L D M W 

I0 .JS; 13.00: K M : 1 1 , 1 0 17.40; IZ.40 MM SLo) 
P O W S A S U R R I laae. 

O D J A Z O S B O O B A C A U L K T W . 
so K O Z I T R E N A R S I los. 
9 0 O I T A O W Ł I R M U U N A . I S ; t .SS. u.a; U.<R. 

n u , iz.oa. 
0 O K O T W A ( O D Y A Ł — > l 1 l . l » t LSU; »00 ; 

1S.3I; -JL.ał. 
0 0 W A A A W A W T T I a » <z»owto.i t.M: i«.u; ił . i ł 

t l . M . 
DO U T N W K W W O M I t.SO: U . I O ; 1I.V) (CAJJATC 

ALLOOA). 
D O I W O W A I S9.UA. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Faustynie. 
Wschód słońca 6.54 . 
Zachód — 16.45 
Długość dnia 9.51 
Przyby ło dnia 2.07 
Tydzień 7. 

DR. MED. 

S. Neumark 
C h o r o b y s k ó r n e , w e a a r y c i a e 

1 m o c z o p l c t o w a 
przeprowadził sie na ul. 

\ndrzeja 4 Tel. 170-50 
frzyimui • od 13 — 2 i pi 6 — 8 wieer.ee. 

Dla Pal •adzltlsa penakaliaa, 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teałr Miejski — Kobiety i Interesy. 
Teatr Popularny — Jak się zdobywa mil­

iony. 
Adria — Prokurator Alicja Horn. 
Capltol — Je; Króirr?ti Niosi, 
Caslno — Parada rezerwistów. 
Corso — I. Szpieg w masce. I I . Slim i Grim 

oa plaży. 
Czary — I. Bandyta - detektyw. I I . Zuzanna 

Lenor. 
Urand-Klno — Piękny jest świat. 
Metro: — Prokurator Alicja Horn. 
Muza — Moje marzenie to ty. 
Palące — I estament d-ra Mabuze. 
Przedwiośnie — 12 krzeseł. 
Rakieta — Miłość w aucie. 
Roiy — Za dwa pocałunki. 
Sztuka — Brat djabla. 
Zachęta — Dziewczę z gór, I I . Będziesz 

moja. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystaw* 
drzeworytów p. n. Sowiety I Polska. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa, pieczeń wołowe z bq 

reszkajrji, omtet z kpnfi turą. . 

file://O:/rn
http://wl.es
http://S9.ua
file:///ndrzeja
http://wieer.ee
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Wygrał pięć miljonów franków. 

lecz stracił apetyt i humor 
Pięć mil ionów f ranków na loteri i 

francuskiej wyg ra ł pensionowany robot 
nik kole jowy F. zamieszkały w Ron-
chin. i ' . , starał się uk ryć swoje nazwi­
sko wobec ogółu, lecz zdradził się k i l 
ku przyjacio łom i w ten sposób dziś już 
wszyscy wiedza k im jest ów szczęśli­
wiec, do którego uśmiechnęła się for tu­
na. Szczęśliwiec? Nie tak "znowu bar­
dzo. Jakby się zdawało. Przedewszyst 
kiem F. skarży się, że różni reporterzy 

nie dają mu spokoju 
1 co chwila nachodzą jego dom. Poza-
tem owa nagła zmiana b s u na stare la­
ta wyprowadz i ła go 'zupełnie z równo­
wagi. Dawniej , choć by ł biedny, jed­

nak miał wszystko co mu było potrze­
ba do życia i spokojny sen. Dziś po 
nocach 

nie sypia, 
stracił apetyt i humor. F. opowiada, że 
gdy stawi ł się w pałacu Trocadero w 
Paryżu po odbiór wygranej , zrobi ło mu 
się niedobrze. Nogi odmówi ły mu posłu 
szeństwa j nie by ł w stanie zrobić 

ani jednego kroku 
naprzód. Dopiero przy pomocy towa­
rzyszących mu członków rodziny F. 
mógł, choć z w ie lk im trudem wspiąć 
się po stopniach schodów, które go w io 
d ły do niespodziewanej fortuny. 

Niebezpieczna 
grozi nam 

Badania ruchów gwiazd stałych w 
przestworzach wykaza ły , że istnieją 
dwa prądy gwiazd, płynące w przeciw 
nych kierunkach i wzajemnie się prze­
nikają, podobnie jak masy ryb , płynące 
w rzece z prądem i pod prąd. Zdawać-
by się mogło, że w takich warunkach 
powinny nastąpić zbliżenia się a nawet 
cderzenia 

ciał niebieskich. 
Na szczęście słońca te są tak rzadko 
rozsiane w przestrzeni, że prawdopo­
dobieństwo zbliżeń i zderzeń równa się 
prawie zeru. Jeżeli się porówna cały 
•ystem gwiazd stałych z gazem a po­
szczególne gwiazdy z najdrobniejszemi 
lego cząsteczkami, jakiemi są moleku­
le, okaże się, że gęstość gwiazd jest 274 
t ry l jonów razy mniejsza, niż gęstość 
najrzadszego gazu naszego, wodoru. 
Gwiazdy są zatem tak rzadko rozsiane, 
jakgdyby kto g łówk i szpilek rozrzuci ł 
w odległości 100 k im. jedną po drugiej. 
Obliczono, t e w tych warunkach zde­
rzenie dwóch gwiazd nastąpić może je­
dynie 

w ciągu 1.880 t ry l jonów lat. 
Lecz katastrofą dla naszego syste­

mu słonecznego by łoby już, gdyby ja­
ka większa gwiazda przeleciała koło 
słońca w odległości 15 tys. mi l j . k im. 
W tak im bowiem razie siła przeciąga­
nia niepożądanego gościa by łaby tak 
wielka, że cały system planetarny w y -
t rąconyby został z obecnych kolei i że 
wszelkie życic zostałoby w nim znisz­
czę i ; i . Lecz i taka możl iwość, mierzo­
na miarami historyczneml, równa się 
prawie zeru. M imo to w ostatnich la­
tach zwraca na siebie uwagę astrono-^ 
mów pewna gwiazda 8—9 wielkości , 
odkryta przez astronoma amerykańskie 
go Barnarda w roku 1916. Gwiazda ta z 
wszystkich słońc 

jest nam najbliższa, 
bo oddalona od słońca „ t y l k o " 5,9 lat 
świet lnych. Jeden rok świet lny okre­
śla przestrzeń, jaką przebiega promień 
świetlny w t y m czasie, p rzy szybkości 
świat ła 300.000 k im. na sekundę, czyl i 
56 bl l jonów k im . (Ziemia oddalona jest 
od słońca 150 mi l j . k im. Gwiazda ta 
szybuje z niesłychaną szybkością 110 
!tfm. na sekundę, czy l i około 4u tys. 
k im. na godzinę. Obliczono, że gwiaz­
da ta w przeciągu około 10 tys. lat znaj 
dzie się w najbliższem oddaleniu 

od naszego słońca, 
w gwiazdozbiorze smoka i to w odległo 
ści około 4 lat świet lnych czyl i 38 b i ­
l ionów k im. Kry tyczna odległość, w ja­
k ie j gwiazda zagrażałaby naszemu 
słońcu 1 całemu systemowi słoneczne­
mu, wynosi jednakże ty lko 15 tys. mi l j . 
k im. Wobec tego gwiazda Barnarda nie 
przedstawia dla słońca najmniejszego 
niebezpieczeństwa. 

gwiazda 
Według obliczeń astronoma holen­

derskiego Oorta gwiazda Barnarda, 
która około roku 12.000 naszej ery poja 
w i się w naszym systemie planetarnym 
nie pozostanie w nim, lecz w bardzo 
k ró tk im czasie opuści go, nie wy rzą ­
dziwszy żadnej szkody. 

Z e w n ę t r z n a f o r m a ż a l u . 
O d r o z d a r t y c h s z a t 

•io czarnej opaski na ramieniu. 
Jedną z form uzewnętrznienia smut­

ku, którego źródło płynie z faktu 
skończoności doczesnego życia ludzkie 
go — jest żałoba. Ta zewnętrzna for­
ma żalu, rozpaczy, czasem ty lko współ 
czucia, narzucona, przyjęta, lub specjał 
uie żałośnie czy demonstracyjnie pod 
kreślona, waha się w swoich przeja­
wach od granic p r ym i t ywne j manifesta 
cji rozpaczy, jaką jest k r zyk l ł z y obrzę 
dowych płaczek, do granic kondolen 
cji . Od rozorania paznokciami twa rzy 
i rozdartych szat — do czarnej opaski 
na ramieniu. 

Tam, gdzie strój nie stanowi czynni 
ka, mogącego stać się akcesorium ża 
łoby, objawianie smutku przybiera inne 
fo rmy, nieraz nawet oparte na bolesnej 
turturze, tak jak wśród ludów Polinezji 
nacinających skórę i of iarowujących 
swoją k rew duchom zmar łych, lub No­
w o - Zelandczyków, 

przypalających ciało nad ogniem. 
Mniej bolesnym, a często spotykanym 

sposobem zaznaczania żałobnego nastro 
ju jest golenie twarzy i g łowy , całko 

Bracia sjamscy. 

C « a c . 

Słynni bracia Sjamscy Slmpllco I Luc io Ciadlno odbywający obecnie tournee po 
Ameryce poddani zostali ostatnio bada niom naukowym. Zdjęcie przedstawia 

braci Sjamsklch podczas bada nia przez dwóch lekarzy. 

Ż y w a i s t o t a czy m e b e l ? 
• • • UPOŚLEDZENIE * * * * * * * * * UPOŚLEDZENIE A R A B K I * 

W Paryżu żyje wie lu Arabów z A f ry karżonych w Taiyżu zasiadał i iedaw-
k i francuskiej, którzy osiedli l i się na no srebrnowłosy patrjarcha z Marokka. 
stałe nad Sekwaną i nawet pożenili się Był to 66-letni ojciec trzech synów, o-
z Francuzkami. Wiele takich małżeństw siadły na ro l i we wsi francuskiej pod 
brunatnych synów pustyni jest zaród- Michelet. Ponieważ gospodarstwo jego 
kiem tragedji. Na każdego bowiem z było skromne, młodszy syn przeniósł 
takich emigrantów czeka tam daleko, się jako robotnik, do stolicy. 

Przy ojcu pozostała kilkunastoletnia w ojczyźnie za morzem Śródziemnem, 
narzeczona, albo leszcze częściej żona. 

Los jej jest 
godny pożałowania. 

..Koran"' pozbawia kobietę godności 
ludzkiej i duszy. Mahometanin może 
się żenić, ile razy chce, 

piękna żona młodzieńca, k tóry wkró t ­
ce ożenił się powtórnie, tym razem z 
Francuzką. Nieobecność jego w domu 
ojca przeciągała się. Tymczasem zmar­
ła żona najmłodszego syna. Po jakimś 

Nowy związek czasie sędziwy ojciec dowiedział się 
małżeński zawarty przez żonatego już 
Araba, jest Jego dobrem prawem. 

Tymczasem pierwsza żona, usychają 
ca z tęsknoty gdzieś tam w Tunisie, 
Algerze, czy Marokku, musi latami 
wiernie czekać na swego ióna. Nie 
w<olno jej 

n iety lko go zdradzać, 
ale nawet ukazywać twarzy innemu 
mężczyźnie* 

Ł?miące to prawo niewiasty arab­
skie spotykają sie z bezwzględną i o-
krutną reakc'ą rodziny lub przyjaciół 

pokrzywdzonego' męża. Na ławie os-

Osiedle ludzkie pod biegunem. 
Dotąd nie ma jeszcze nazwy. 

Na wyspie Hooker, wpobl iżu kra ju 
Franciszka Józefa niedaleko od biegu­
na północnego znajduje się najbardziej 
na północ 

wysunięte osiedle ludzkie, 
które dotąd nie ma nawet jeszcze naz 
w y . W ubiegłem lecie rosyjski łamacz 
lodu Ma łyg in przewiózł tam dotąd eks 
tpedycję naukową oraz 20 robotników. 
CI ostatni o t rzymal i polecenie wznie­
sienia rozmaitych budynków i założe­
nia czegoś w rodzaju portu. Miel i oni 
'do tego ty l ko 6 tygodni czasu, lecz 
prace posuwały się raźno naprzód. 
Wzniesiono więc budynek dla laborator 
jum aeroelektrycznego, następnie sze­
reg budynków dia obserwator iów ciek 

tromagnetycznych i meteorologicz­
nych, wreszcie szereg domów miesz­
kalnych ze spichrzami i urządzeniami 
łazienkowemi. Inwentarz ż y w y tej ko­
lonii składał się na początek zc 100 
psów, 10 świń, S k rów, wielk iej ilości 
drobiu i dwóch młodych niedźwiedzi 
polarnych, które 

schwytano i oswojono. 
Krewni ich składają nieraz w i z y t y noc 
ne temu nowemu osiedlu, którego mie­
szkańcy bez broni palnej n r mogą opu 
szczać swych domów. 

Założona stacja jest pomyślana jako 
zaczątek mającej się tam rozbudować 
stacji handlowej. 

że opuszczona synowa zapadła w ciążę 
z winy owdowiałego syna. — Przyjął tę 
wiadomość w milczeniu-

Ale na drugi dzień o świcie zarąbał 
siekierą oboje cudzołóżców. 
P rawo arabskie kazało mu w ten spo­
sób oczyścić honor rodziny. 

Młodzieniec wyzd row ia ł w szpitalu, 
kobieta zaś zmarła. Mściciel, uznany 
przez prawo francuskie za zwyk łego 
mordercę, został skazany 

na 15 lat ciężkich robót 
i pewnie już nie powróci ż y w y z Guya 
ny. 

Arab może w każdej chwi l i pozbyć 
się żony bez żadnych dla siebie konse 
kwencyj — przez zwyk łą deklarację 
rozwodową wobec duchownego lub 
burmistrza. Natomiast kobieta może o-
t rzymać rozwód ty lko za zgodą męża, 
k tó ry żąda wtedy zwro tu sumy jaką 
zapłacił rodzicom swojej kobiety. B y ­
w a tak nawet, że w celu uniemożl iwie­
nia rozwodu 

żąda większej sumy. 
Francuzi wmieszali się w tę spra­

wę i przyznal i p rawo rozwodu kobie­
tom, które zostały skazane na samot­
ność przez emigrantów, ży jących 
gdzieś daleko z inną żoną. Arabk i jed­
nak, które z tego skorzystały, czekał 
okrutny los. Tak n. p. młoda kobieta, 
której mąż od k i l ku lat bez p rze rwy 
bawi ł w Paryżu, nie chcąc jej udzielić 
rozwodu — została po wzięciu rozwo­
du według prawa francuskiego zamor 
dowana przez przyjaciół męża w przed 
dzień ślubu z innym mężczyzną. 

w i te , lub częściowe, co praktykują nie­
które plemiona w Austral j i i z Ffdżi . 
W starożytności, czyni l i to również na 
znak żałoby Egipcjanie. Pogrążony 
w smutku Egipcjanin miał zgolone b r w i 
lub czasem całą g łowę. W czasach póź 
niejszych ten sam znak żałoby występu 
je u ł l unnów, podczas, gdy np. plemio 
na gall i l i jskie jako oznakę żalu po zmar 
ł y m przodku, uznawały rozrzucone w 
nieładzie w łosy . 

Jednym z p r y m i t y w n y c h ob jawów 
żałoby jest również malowanfe ciała. 
Niektóre szczepy murzyńskie z A f r y k i 
centralnej, malują wówczas twarz lub 
całe ciało na żółto, pewne plemiona 
australijskie używają farby białej , a 
wśród czerwonoskórych, z jawia ły sfę 
podobno w takich wypadkach ma low i ­
dła z farby czarnej. 

Tam, gdzie występuje mniej lub w ic 
cej ca łkowi ty ubiór, przedewszystkiem 
jako oznaka żałoby przejawia sfę zanie 
dbanie, podarte lub zbrukane szaty 
i t. p. Obok tego, jako czynnik s twa­
rzający nastrój smutku — pojawia się 
kolor. Skala ko lorów 

Jest dość duża, 
poczynając od biel i — żałobnej b a r w y 
synów kra iny Smoka i Wschodzącego 
Słońca. 

Pograjżenf w żałobie w y z n a w c y Alla 
ha przywdziewają szaty błękitne lub 
f ioletowe a mieszkańcy Abisyni i o k r y w a 
ją się w tkaniny szare. Najbardziej spo 
pu laryzowany kolor czarny, spotyka się 
jako kolor żałobny, właśc iwie dopiero 
w średniowieczu. 

Obowiązek żałoby pojawia się w roz 
woju histor i i dość późno. Raczej nosi 
ona charakter 

dobrowolne] oznaki żalu, 
bez specjalnych ograniczeń czasu. 

Dobrowolną, płynącą ze spontanicz­
nego odruchu żalu żałobę, p rzywdz ia ł 
naród po śmierci k ró lowej Jadwigi . Scia 
ny i sto ły krakowskiego ratusza przy 
k ry te b y ł y w tedy przez czas dłuższy 
k i rem. Również podobnfe długą żałobą 
uczczono pamięć Zygmunta I, o czem 
pisze kronikarz Marc in Bielski. Pan­
ny wówczas nie nosi ły na głowie wleń 
ców, zaniechano wszelkich zabaw, 

przywdziano żałobne szaty. 
Szata żałobna, bywa ła zasadniczo 

czarna, jednak ponadto istniał specjalny 
kró j szat zwanych żałobą. Szata taka 
posiadała specjalnie długfe rękawy i w i e ' 
k i , podłużny kołnierz. Czasem suknia 
żałobna miała charakter szaty pokutni 
czej. W takich czarnych, zakonnych 
sukniach występowal i na pogrzebie 
Zygmunta I I I , jego synowie i senato­

rzy . 
Na dworach królewskich I wielko' 

pańskich żałoba nie ograniczała się tyl 
ko do samych szat. Ze źródeł dziejo­
w y c h dotyczących okresu młodości ZvK 
munta I. dowiadujemy się, że P? 
śmierci króla Olbrachta, ściany f z b 

zamkowych 
pokry te zostały k i rem, 

łoże króla Zygmunta p rzyk ry to czarnym 
atłasem, a na poduszki nałożono czar* 
ne, iedwabne poszewki. Ponadto czert 
panowała niepodzielnie wśród sza* 
dworsk ich, a nawet uprząż bvła czar 
na. Oprócz czernf używana była i tf?f 

pura. Szkarłatnemi oponami przesłania 
no podczas pogrzebu królewskiego §c» 
ny, okna kapl icy l katafalk. 

W innych krajach, jak np. we rrao 
cj i . początkowo żałoba nie miała cha­
rakteru obowiązującego, jednak w wfc 
ku 15-ym, na dworze burbońskim spo" 
kamy się z obowiązkiem jej noszeni*' 
w razie zgonu któregoś z członków to 
du de Bourbon. W stuleciu następne"1 

ustala się Jako kolor żałobny dla me** 
czyzn kolor czarny. Ponadto jako ozii» 
kę żałoby stanowiło również 

nienoszenie rękawiczek. 
Od obowiązku przywdziewania sza' 

żałobnych zwalniani by l i spadkobiercV 
kró lewscy, a więc i następca tronu-
Natomiast nakazane by ło wtedy nosze 

uie szat purpurowych. Nie nosił rów­
nież nigdy żałoby (nawet po najbu2 

szych) w ie lk i kanclerz. Zwyczaj W 
przet rwa ł na dworze francuskim aż <J° 
Wie lk ie i Rewolucj i . 

W wieku siedemnastym jako kolor P 
łobny dla rodziny kró lewskie j 1 dla W 
dyna łów pojawia sfę f jo le t 

Specjalne przepisy obowiązują król° 
wą. W 15-em stuleciu, pogrążona w *• 
łoble, owdowia ła k ró lowa, przyodz^*" 
na 

w białe szaty, 
uie powinna by ła przez rok opuszcz*' 
swofcb, k i rem obi tych apartamentów-
To samo zamknięcie, t y l ko krótsze, Jjj 
trwające 6 miesięcy, obowiązywało «* 
my z wielk ich rodów. Skromna szla^ 
c.aneczkę ówczesny konwenans skazT' 
wa ł zaledwie na czterodniowe zamkn'* 
cie. Zwycza j ten potem począł szyb* 0 

zanikać. 
Oprócz żałoby nałożonej przez W 

wcnatłS, pokrewieństwo lub nakaz. W' 
ster ja zna żałoby, noszące charakter 
smutnej, bolesnej manifestacji, żałostw 
demonstracji I protestu. Taką żałobę " ° 
s i ły Po lk i w okresie powstania sty**, 
l i towego i popowstaniowym. 

ttedi 

Butelka z wodą w kominie. 0 
Zabobony współczesnej Anglii. 

Angija cieszy się opinją najbardziej 
cywilizowanego i kulturalnego kraju, 
w k tó rym każdy z obywatel i może o-
fcrzymać 

iaknajlepszc wykształcenie, 
dzięki wysokiemu poziomowi szkół i 
wyższych uczelni. Jednak nie 
na swoją kulturalność, Angija zachowa 
la nietylko konserwatywne tradycje, 
lecz nawet różne bardziej niebezpiecz. 
ne zabobony i przesądy, zapoczątkowa­
nie których datuje się z czasów śred­
niowiecza,. Wiara w gusła, czarodzie­
jów i znachorów i ich tajemniczą moc 
zachowała się dotąd w licznych głu­
chych wioskach Angl i i . Mieszkańcy 
tych prowincyj w wypadkach chorób 
nie mają zwyczaju zwracać się do le­
karzy, lecz dto znachorów, wróżbitów 
i t. p. 

Jedną z ofiar tego rodzaju przesą' 
dów jest mieszkaniec odosobnionej 
wioski Dorseth, o losie którego opowia­
da ,J)ai ly Espress' ' . Człowiek ten po­
wol i umiera mimo to że w ciągu 2 
lat leczą go dwaj lekarze, nie mogący 
postawić wyraźnej diagnozy i przyczy 
ny powolnego konania pacjenta. Dok­
torzy wykazują bezsilność wyleczenia 
go od cierpień urojonych; według ich 
zdania, pacjent umiera naskutek suge-
stji. Ze słów ofiary tajemniczej choroby, 
współpracownik pisma dowiedział się. 
że przed dwoma laty wieśniak poczuł 
jakiś nieokreślony 

dziwny ból w boku. 
Cyganka-wróżka, do które j zwróci ł się 
chory, orzekła, że na tę chorobę niema 
ratunku, ani wybawienia, ponieważ po­
wstała skutkiem tego, że ktoś wieś­
niaka uroczył. Od tej pory ofiara zabo 
bonu l i teralnie usycha z każdym dniem. 

skreśli l i go j u i . 1 

uważając za « , e 

sj' 

Okoliczni sąsiedzi 
l isty mieszkańców, 
istniejącego. 

Wszyscy oni pilnie wystrzegają 
,,złeg*o oka" rozwieszając na drzwiach ^ 
oknach rozmaite amulety przeciw »n 

i chom. Można tak ie zauważyć w k 0"? 1 ' 
L c h o w a i n a c ^ mieszkań pobrudzoną sadzami 

' telkę z wodą. bowiem, zgodnie ze 
czajem, wieśniacy uważają, że wsze'»v 
siła nadprzyrodzona nie śmie przeis" 
obok wody, a tern samym nie ffl°*. 
wpaść poprzez komin, jeśli w nim z f l 8 ' 
duie się naczynie, napełnione wodą. 

J. K-

PODSŁUCHANE. 
PIECZEŃ. 

Gość czyta kartę, 
— Jaka jest różnica między P**? 0^ 

nią za złoty pięćdziesiąt a pieczenia * 
dwa złote? 

— Droższą pieczeń ła twie j można r 
krajać. 

— Delikatniejsze mięso? k 
— Nie, ale dodajemy ostrzejszy 

T A K T . 
Teściowa: _ Czy by ł j u i u nas 

młody człowiek, k tó ry mnie wyciągn*' 
wody, gdy lód się załamał? . . j 

Z?ęćs — Był już i usprawiedliwił 5 * 
przede mną. 

WYBÓR Z A W O D U . 
— Jaki zawód obierze pani syn? . \ 
— Niech będzie adwokatem- J . t 

teraz wtrąca się do wszystkiego co » 7̂  
szy dlaczego więc nie maja mu l< ł <* z 

za to płacić. 

Redaktor naczelny: Franciszek RrobsL Odbito w drukarni Władysława Srypułkowskiegp 
Udń Piotrkowska 19* (twirkl dawniej Karol* 2}. 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada: W ładys ław StypułfcoWS$ 
Za redakcję odpowiada; Roman FurmariskL 


